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Zebranie naukowe Pracow ni H isto rii L ite ra tu ry  Oświecenia Instytutu 

Badań L iterack ich  PAN we W rocławiu, które odbyło się w dniach 21-22 

VI 1976 r .  , miało szczególny ch a rak te r . Obok zwykłego program u -  

prezentow ania aktualnie przygotowywanych rozpraw  naukowych dotyczą

cych polskiej li te ra tu ry  i kultury okresu Oświecenia -  drugi dzień 

poświęcono w całości pamięci Romana W ołoszyńskiego, zmarłego przed 
10 laty  członka P racow ni, wybitnego badacza Ośw iecenia.

W pierwszym  dniu obrad, którym przewodniczył doc. d r Roman Ka

le ta , przedstawiono cz te ry  rozpraw y. P rzed  południem: d r Przem ysławy 

M atuszewskiej "Z badań nad listem  drukowanym w XVIII w ."  i d r B arba

ry  Krydy "Humor i dydaktyka ^R ozryw ek uciesznych F . Bohomolca"; 

po pohidniu: d r Zofii W ołoszyńskiej "O pera wobec klasycyzmu. (Z p ro 

blematyki tea tru  doby O św iecenia)" i doc. d ra  Juliana P la tta  "Życie 

i tw órczość A. N aruszew icza w świetle najnowszych badań. Hasło do 
P S B ".

P . M a t u s z e w s k a  podjęła sze ro k ą , a nie penetrowaną w dotych-
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czasowych badaniach problematykę polskiej ep isto lografii osiem nastowiecz

n e j, ograniczając jej zakres do m ateriału  p rzeszłego  ówcześnie p rzez  

druk, a następnie do formy listow nika. Po wstępnych rozw ażaniach natu

ry  ogólnej, ukazujących m .in . opozycję wewnętrzną zaistn iałą  pomiędzy 

założoną p rzez  gatunek intymnością lis tu  a faktem jego publikacji, moty

wacje drukowania listów  (m oralne, socjalne, osobowe i este tyczno-re to - 

ryczne) oraz  cechy właściwe pojęciu listow nika (dystans reto ryczny), 

prelegentka zaję ła się szczegółowo listownikiem Stanisław a Szymanowskie

go (t. 1, 1784), następcy F ran c iszk a  Bohomolca w dziele dydaktyki epis* 

to lograficznej, nauczyciela pokolenia dzieci uczniów Bohomolca. R eferat 

zw racał uwagę na programową potoczystość i kolokwialność stylu wzorców 

listowych Szymanowskiego, szeroki ad res czytelniczy, dydaktykę poprzez 

"piękne wzory" nie reguły o raz  na wprowadzony p rzez  p isa rz a  dział 

listów  p rzy jac ie lsk ich , poufałych lub trefnych , bliskich listom -felietonom  

ówczesnego czasopiśm iennictw a, zw łaszcza "M onitora", i odzw ierciedla

jących - jak one - re a lia  ówczesnej rzeczyw istośc i.

R eferat B. K r y d y  otworzyły rozw ażania na temat problemu au to rs

twa Bohomolca odnośnie przekładu i edycji "Rozrywek uciesznych" (1763) 

oraz  osobistego udziału p isa rz a  w licznych przedrukach tego zbiorku. 

N astępnie, po przedstaw ieniu Bohdmolcowej w eryfikacji pojęcia rozryw ki 

- winna rozryw ać czytelnika bez zgorszenia - re fe ren tk a  p rz e sz ła  do 

analizy zaw artośc i, języka, humoru i tre ś c i  dydaktycznej zbiorku. Nie 

był on uwzględniany w dotychczasowych badaniach nad polską facecją , 

choć wywarł poważny wpływ na czytelników , miał ich krąg bardzo sz e 

roki (m .in . jako lek tu ra  szkolna) i w zam ierzeniu autorskim  - zrywając 

z tradyc ją  staropolskiej gawędy, a naw iązując do tradycji humoru s ta ro 

żytności i europejskiego renesansu  - był "batalią" o nową, antysarm acką 

rozryw kę (dyskusja do rzuciła , że rów nież antyrokókow ą). Autorka zw ró

ciła  uwagę na potoczny, ale pozbawiony wulgaryzmów i opąrujący leksyką 

pojęciow ą, język "h is to ry jek " , w łaściwy wykształconemu środowisku ów

czesnem u; na szerokie czerpanie z dw orskiej li te ra tu ry  francusk ie j; na 

udane operowanie komizmem językowym i sytuacyjnym; na dominację 

w "Rozrywkach" tematyki obyczajowo-m oralnej nad historyczną oraz  na 

propagowanie w nich ideologii i wzorców oświeceniowych.
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Oba re fe ra ty  poruszyły wiele zazębiających się i w spółgrających za 

gadnień, co podkreśliła  dyskusja.

Zupełnie inne zagadnienie podjął rę fe ra t Z. W o ł o s z y ń s k i e j ,  

a mianowicie ważny dla oglądu ówczesnego tea tru  problem m iejsca opery 

w oświeceniowej świadomości teo retyczno literack iej i w prak tyce. Autorka 

ukazała duże zróżnicowanie form operowych wystawianych na scenie pol

sk ie j, trudne warunki s ta rtu  tego gatunku, któremu pod p re s ją  francuskiej 

klasycy stycznej myśli estetycznej nie tow arzyszyło zainteresow anie te o re 

tyczne i programowe zalecenia. W okresie  stanisławowskim opera polska 

s ta ra ła  się dorównać sztuce Włochów (W. B ogusław ski), a w ośrodkach 

pozaw arszaw skich (Puławy) - klasycy stycznym operom M etastasia  ( F . D.  

Kniaźnin) , k tóre ówczesna polska myśl teoretyczna (A. K.  C zarto ry sk i, 

F . K.  Dmochowski) podciągała pod trag ed ię . W okresie  późniejszego 

Oświecenia wpływ na polską tw órczość operową zaznaczyła rów nież ope

r a  francuska - tragédie lyrique (J .J . Rousseau) - uznana p rzez  ów czes

nych teoretyków (M armontel) za odpowiednik "boskiego św iata epopei". 

Pod ich wpływem F. N.  Golański zaklasyfikował ją w swej poetyce do 

poezji. Szczególny rozwój naszej opery przypadł na początek wieku XIX, 

m .in . inspirowały go podejmowane p rzez  Towarzystwo P rzy jac ió ł Nauk 

inicjatywy krzew ienia opery w celach ewokowania i u trw alan ia trad y c ji 

narodowych. Wówczas też dopiero w eszła opera do poetyk jako odrębny 

gatunek dramatyczny. Zaanektowanie jej p rzez  późnoklasycystyczne poety

ki utorowało drogę teatrow i romantycznemu.

J. P l a t t  p rzedstaw ił w swym wystąpieniu przygotowany aktualnie 

dla "Polskiego Słownika B iograficznego" obszerny biogram Adama N aru

szew icza, który dyskutanci uznali za zbyt szczegółowy i mało selektywny 

w zakresie faktów, budzący natom iast niedosyt w zakresie  uogólnień 

i sądów oceniających.

W drugim dniu, poświęconym pamięci Romana W ołoszyńskiego, wygło

szone zostały trzy  re fe ra ty , podsumowujące działalność naukową i kultu

ra ln ą  przedw cześnie zmarłego badacza, krytyka teatralnego  i kolegi. 

M ieczysław K l i m o w i c z  p rzedstaw ił Romana W ołoszyńskiego jako wy

bitnie uzdolnionego h istoryka lite ra tu ry , k tóry trw ale zapisa ł się w d zie

jach h is to rio g rafii lite rack ie j polskiego O św iecenia, szczególnie swoim



studium p komediach 1. K rasickiego (1956) i monografią "Ignacy K rasick i. 

Utopia i rzeczyw istość" (1970). Józef K e l l e r a  mówił o Romanie Wo- 

łoszyńskim jako o krytyku teatralnym , recenzencie w rocławskich poczynań 

teatralnych w latach 1954-1960 (na łamach "Gazety Robotniczej", "No

wych Sygnałów" i "O dry"), a następnie , od r .  1961, kierowniku l i te ra c 

kim T eatru  Polskiego, którego zabiegom wrocławskie tea try  zawdzięczały 

m .in . paro le tn ie "rządy" Skuszanki i K rassow skiego. O statnie z kolei 

wystąpienie j Józefa S z c ze  p ań  c a , poświęcone było wspomnieniu Woło- 

szyńskiego jako stypendysty Biblioteki Zakładu Narodowego im. O sso liń

skich, gdzie - jeszcze jako student - staw iał p ierw sze kroki w d z ia ła l

ności naukowej.

U czestnicy spotkania zgłosili wniosek o podjęcie s ta rań  o ogłoszenie 

przedstaw ionych trzech  refera tów  we wrocławskim periodyku kulturalnym 

"O dra", a zw łaszcza o publikację książkową rozproszonych w p rasie  

recenz ji tea tra lnych  W ołoszyńskiego.

Po zebraniu obecni obejrzeli przygotowaną p rzez  organizatorów  wy

stawę rękopisów  i publikacji Zm arłego, a następnie udali się na cm entarz, 
gdzie złożyli kwiaty na jego grobie.

Doc. d r hab. E lżbieta A leksandrowska

OBCHODY KASPROW1CZOWSKIE 
W 50-LECIE ZGONU POETY

W dniach 31 lipca i 1 sierpn ia  1976 r .  odbyły się w Zakopanem 

uroczystości związane z 50-leciem  śm ierci Jana Kasprowicza ( l  VIII 

1926), których w spółorganizatoram i byty: S tow arzyszenie P rzy jac ió ł 

T w órczości Jana K asprow icza, Instytut Badań L iterackich  PAN,  Urząd 

M iejski w Zakopanem, Muzeum T atrzańskie im. T . Chałubińskiego,

Związek Podhalan o raz  Klub L iterack i w Zakopanem.

U roczystości zostały zapoczątkowane 31 sie rpn ia  otwarciem w Muzeum 

T atrzańskim  wystawy "Pam iątki po Janie K asprow iczu". Zaprezentowano 

tam m .in . kopie rękopisów poety, wybór ciekawszych pozycji z je 

go bib lio teki, fotografie zachowane w zbiorach rodzinnych, jeden

-  17 -


